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Miejsce i czas wydarzeń Motycz, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna światowa

Słowa kluczowe etnografia Lubelszczyzny, kultura ludowa, obrzędowość
doroczna, Wigilia, zwyczaje wigilijne, wierzenia ludowe,
przesądy, mowa zwierząt, zwierzęta mówią ludzkim
głosem, sęk z trumny

 
Mowa zwierząt w Wigilię
K.M.: No, [śmiech] no, ale nie bardzo kto słuchał. He! No bo już były takie legendy, że
ktoś chciał  słyszeć to umarł,  nie żył.  Tylko już niby to było,  że, że zwierzęta się
rozmawiają, ale nie bardzo kto chciał w to dosłyszeć. Nie bardzo kto chciał słyszeć to.
 
C. M.: Była taka legenda, że ktoś chciał posłuchać mowy zwierząt, to musiał mieć sęk
z trumny – to będzie słyszał to. No i podobno ludzie starzy to – ten nasz grabarz
kopał groby, dawne, takie sęcki były nieraz sosnowe, to, to brał, brał, taki sęcek do
domu. No, że to miało być pomocne do tego. Że będzie, posłucha te, tej mowy. 
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